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Lwów, 28. paździea aiika.
Mówiąc o O. K. S. M.. nie można 

pominąć czcigodnej sylwetki gen dra 
Bałłahana, dla którego O. K. S. M. 
jest oczkiem  w głowie. Przykrem  i 
wprost nie do uwierzenie jest brat 
najmaiefazeflo poparcia dli a tak poży­
tecznej instytucji ze strony społeczeń­
stwa lwowskiego, a jeszcze przy­
krzejszą rzeczą jest słuchać tych uwag 
od gen. dra Bałłabana, który będąc 
w  skrajnej ostateczności, zaryzykował 
wypowiedzenie takiej opmji.

O. K, S. M jest jedyna placówką 
We Lwowie, gdzie pobierać można lek­
cje nauki jazdy konnej, prowadzone 
przez p. Kłęblca^b. wybitną siłę na­
uczycielską, któro stanowią funda­
ment i pcdlklaid dla każdego chętnego 
do przyswojenia sobie zai ad teęo spor­
tu, a następnie dadzą. Sokolstwu i o- 
gółowi jeźdźców z  pewnością niejedną 
pożyteczną siłą na poln Uippicznoin.

Wprost karygodnem jest niepopie­
ranie takiej placówki — mimo że 
wszystko przem awia za jej najwyż­
szym rozwojem, bo O. K S. M. rozpo­
rządzą niedaleko przystanku tramwa­
jowego zarówno stajniami, gilzie za 
minimalną opłatą 45 zł miesięcznie, 
znajdzie każdy wierzchowiec pierw­
szorzędną opiekę, i wzorową obsługę. 
OKSM. rozporządza dwoma ujeżdżal­
niami, jedną otwartą i jedną krytą, o- 
ra:z bardzo fadlnym torom konkurso­
wym  i do -gai :powa;nia, na którym od­
były się tego roku bardzo udatnie o- 
gólno-poiakie zawody konne, w  końcu 
jsst kryta ujeżdżalnia zaopatrzona w 
doskonale owi.ntło elektryczne, a nadto 
stoją do dyspozycji prawie każdego 
typu przeszkody. Dla początkujących 
którzy jeszcze nie mają pewności, czy 
zn.ijd^ upod banie w  jeździć konnej 
i którym z lego powodu nie op,aci się 
kupować na umie koni, dalej dla tych 
którzy własąyeh keni dla szkolnych 
celo v  początkującego nic chcą nisz­
czy ć, w:zgl, nie rozporządzają icrllpo- 
wiednio wyszkolonym i do nauki koń­
mi —  odbywają się indywidualne lek­
cje ta wproś, sm i-sznie niską opłatą 
na koniach, .stanowiących własność 
OKSM.

Boiska ma za sobą w  każdej dzie­
dzinie spcrl.j h ippcznego jak naj­
szczytniejsze tradycji, jaadą konna le­
ży  p^j rosła w* i fw j  każdego Polaka, 
suken y m ' ,yi h jeźdźców w  Am ery­
ce, w  Londynie i K itel dowodnie o 
tem rnzekonaly nawet zagranicę barn 
dzo -y^brędną w urabianiu ripinji ko­
rzy  dla obcych, w iec czemuż to
przypisać tok ąiwe zainteresowrjue 
się u pas tą paięną sportu?

Dawniej, lip, jaszcze -przed w\ibu- 
che i  wojny świalc-wej, było ildeałem

każdego ucznia, gimnazjalnego, opano­
wać sztukę jezuziecką i w konsekwen­
cji dochrapać się konia Była to roz­
rywka ze wszech miar godna zalece­
nia Dlatego leż. spotykała się ta ga­
łąź s ortu zawsze z najwięk—em zro- 
zuur :mwn zarówno u rodziców mło­
dzieży yzkół środnjcn. jak i u ciała 
profesor skiego Tak ’ yło za czasów za­
borczych rzc.dów. a dlaczego dziś tak 
nie jest dlaczego dziś w  nierzadkich 
wypadkach i ia w l  i prasa sportowi te­
in uswęgo poparcia nie udziela, a loże 
dla nie. przeznaczone na -zawodach
pustkami święcą? Dlaezugo?

Mac. rozw : izamaip tej zagadki i
nad w ym ydeiń tin  trafnej odpowiedzi 
na te pytania ,,dlaczego" —  mozoli 

t jię  zawsze ofiarny i wszelkich poświę­
ceń materialnych gotów p. gen. dr. 
Bałłaban i jego koadiutor niezmordo­
wany góijjpi OKSM. p. T Florjański, 
i mimo; że jak już wymieniono, wszel­
kie warunki są najdogodniejsze, wszel­
kie urządzenia najbardziej nowoczoime 
i celowe —  OKSM. dla braku poparcia 
ze strony społeczeństwa ledwo że we- 
r ufnie.

Szkoda w ielka tak poży ecznej 
placówki! Ratujmy ją przez gromadne 
wpisywanie się na członków tego od­
działu, przez pobieranie tamże lekcyj 
jazdy konne) i przez częste odwiedzanie 
w«seMrich imprez, urząldiz&nyrh przez 
OKSM. awsze sportowo b, wysoko sto­
jących.

Na,bliż3za, na wielką skalę zakro­
jona impreza —  to konkursy nrząu&o- 
ne w  tiaiu św. Mikolaia 6. cyrndnia br. 
dla pań i panów. Baczmy wszyscy, 
którzy czynnego udziału w  tym spor­
cie nie bierzemy, ażeby przynajmniej 
‘eżdżąc.ych zachęcić i przyjść -«romad- 
n-ie na te zawody, a nadto postarajmy 
się, ażeby św. Mikołaj w  tym  rokr jak 
największej ilości naszej m łodzieży 
przyniósł w  upominku kupony na lek­
cje jazdy konnej w  OKSM —  i ażeby 
na jra jw ięcej naigród. fika zwycięzców  
tych konkursów Lwów ufundował.

Upominki na nagrody przeznaczo­
ne można już oa przyszłego tygodnia 
składać w OKMS.

Dr. W a K.

List otwarty
Prmnjskfego Kluhu sportowego j,Polania".

Lw ów , 28. października..
PKS. Pólonja (Przem yśl) przesyła 

nam następujące p !gmo:
Sprawozdawca sportowy .Wieku 

Nowego" w recenzji z zawodów roze­
granych przez Drużynę piłkarską nae 
.-zego klubu w dniu 23. hm. z  Po,gonią 
lwowską, m iędzy innym i zaznaczył, 
że klub nasz ,.ma sposobność popróbo­
wania sił swo-ich z innemi ligowem i 
drużynami, a ja.k je pokona, przyzna­
my wledy, zn dobrze gra“ .

Przyjmując powyższe wyzwanie, 
stwierdzamy, że od takiej próby sił 
nigdy Się nie usuwaliśmy, owszem za­
raz po utworzeniu tzw. L igi odnie 
śliśmy się do jej Zarządu z memorja- 
łem, w  którym, przedstawiając k rzyw ­
dę, jaką klubowi naszemu wyrządzo­
no, nie zaliczają# go do Ligi, wysu­
nęliśm y propozycję, by 4 najsłabsza 
wówczas, naszern zdaniem, zespoły li­
gowe, a to Jutrzenka, Ruch, Hasmo- 
nea j Legia, rozegrały z drużyną na­
szą zawody kwalifikacyjne o rniejsoe 
w  Lidze

Jakkolwiek menv>rjał ten, prze­
słaliśmy w  odpisach, wszystkim w y­
mienionym wyżej klubom, pozostał 
er, zupełne bez 8 .'.powKdzi, mimo, że 
w me.morja.le wyraźnie podkreśliliśmy, 
że sądzimy, iż wym ienione w vże i klu­
by. w  celu udowodnienia, ze zalicze­

nie ich do Jijfci było słuszne i sprawie- 
d’ iwe, propozycji .naszą przyjmą.

Obecnie po rzuconem nam  przez 
.,Wiele N ow y" wyzwaniu, jakkolwiek 
z jednej strony lojalnie przyznajemy, 
że mistrzowska drużyna Pogoń słoi 
przynajmniej o klasę w yżej od nas i 
żo ostatnia nasza nald nią wybrana 
była przypadkiem, niemniej jednak od­
nośnie do cąjcgo szeregu innych klu­
bów ,,ligow ych" propozycję nasza pod­
trzymujemy, uważając je za słabsze 
od naszego klubu. Zdając zaś sobie do­
kładnie sprawę, z której strony pocho­
dzi ató.k na nas we „W ieku Nowym ", 
rozszerzamy propozycję naszą również 
na klub sportowy „Czarn i" we Lw o­
wie.

Jakkolwiek wszystkie wym ienione 
kluby przeszły ca ły  szereg ..wysoko- 
k lam w ych" rozgrywek ligowych, my 
zaś, wyrzuceni przez l ig ę  poza nawias 
sportu piłkarskiego w  Polsce, rozegra­
liśm y jelłynie Swa poważne mecze w  
tym noku, tj. z CraeWją. i Pogonią —  
przyjmujemy z całą ochotą i gotowo­
ścią w yzwanie ..Wieku Nowego" tem- 
bardzjej, że wym ienionym  klubom nie­
jednokrotnie już udowodniliśmy, że 
grać umiemy. —  Od siebie stawiamy 
jodem tylko warunek, a mianowicie, 
żo klub, który w  rozgrywkach tych 
zajmie ostatnie miejsce, ustąpi nam

swego m iejsca w tzw. Lidze państwc 
w e j —  o ile pędzie oim w cotycncsaa- 
9owej formie naldal tetniiała —  oraz, 
że postanowienie to zostanie przez Za­
rząd L ig i potwierdzone i Zagw aranto­
w ane. Za W ydzia ł; prezes W ttoezy ij- 
ski, sekretarz fnodpis n ieczy te ln y ).

Ze ;portu piłkarskiegc 
w Stanisławowie.
(Od naszego korasponaentaj.

Stanisław iw, w  październiku,

Rewera Górka 4:2  (2:2). Zawody 
o puhar n iasta Stanisławowa. Gra b. 
interesująoa, równorzędna w pierw ­
szej połowie, mauOitniasl w drugiej lek­
ka przewaga R ew err Gospodarze w y ­
stąpili do tego meczu w  swym najlep­
szym składzie, Rew&ra zaś z dwoana 
rezerwowym i (Kutman, KwiecińdkT. 
Grę rozpoczyna Rewera, piłkę ddlbiera 
Górka, która stwarza groźny inament 
pod bramką gości. W  17 mm. uzyskuje 
Górka przez Piotrowskiego pierwszą 
bramkę dla swych -barw. Zachęca to 
Rewerlj do kontrataku, owocem i^zego 
jest wy*ównaoie uzyska.ne przez Ta­
el z,ka. W 5 rmn. później rewanżuje 
się Górka, zdobywając przez Nobel- 
sktego prowaazeuie. Rewera zaczyna 
■silnte atakować pole przeciwnika, lecz 
bramkarz i obrońcy likwidują z powo­
dzeniem wszelkie je] pociągnięcia W 
LO mi'n. dyktuje sędlzaa nsnt Karny 
przeciw  Górce, za rękę 1. (obrońcy, 
którego wykorzystał Taazifc Zaraz po 
przerwie W olny zdobywa trzecią 
bramkę dla ReweTy. Gra staje się o- 
Iwarta, z lekką przewagą gości, przy- 
ozem lewa strona Górki czasami za­
graża, wskutek b. słabej gry pr pomo­
cnika Rowery. Ositateczny rezultat u- 
sfala w  38 mm, Tadziłc, uzyskując 
czwartą bramkę z karnego. Górka za­
prezentowała się b. dobrze. Cechuie 
;ą dobry start, dobre ustawianie się i 
krricie, słabsza nieco technika i nie­
pewna decyzja poH' bramką. W ybijają 
się głównie: bramkarz, obrońca i Bere­
zowski i lewa, strona ataku. Rewerą 
miała słaby dzień Na wyróżnienie 
zasługuje 1. i śr. pomoc, W olny i Ta- 
dz-rk w  ataku. Sędziował p, Gznc*1 - 
wicz.

Siani Cnwowfa—-Tm 6:1 (2 .P )
Zawody przyjacielskie. Gra w  pierw­
szej połowie otwarta,, w  drugiej Drzez 
35 min, przewaga Teru, lecz niedy­
sponowany,. strzałowe napad, zaprze­
paścił szereg pozycyj, Stanisław-myja 
wy-stąpiła do tvch zaw dfów  z trzema 
rezerwowymi, dla której bramki uzy­
skali: Żurawski 3, Jarmoluk, Serafi­
ni i Wiil,wiek i. Dla Tum honorową 
bramkę uzyskał głową b. ładnie W e­
ber. z podania Geruszyńskiego. Sędtzió 
p. Klamer.

Jedność— Policyjny Klub 4 3. Sę­
dzia P. Locker.
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Gd mówi zwycięzca z  nerima?
MISTRZ POLSKI T. SZTEKKER u SUKCESACH NAD SPREWĄ.

I-wćw, 28. p aźd z err.ika.

Od dni kilku bawi we Iw o w ie  
najlepszy dzisiaj polski' zapaśnik za­
wodowy p. T. SzLekker, którego wspa­
niały sukces na arenie berlińskiej w y­
wołał w  świecie sportowym prawdzi­
wą sensac,ę, a co nie mniej ważne, 
stai się potężnym czynnikiem  propa­
gandy polsk'ej kultury fizycznej na 
obcym terenie i w  środowisku dla Pol­
ski niezbyt przychylnie uopoaobionejn.

Zapaśnicnwo cieszy się w  Niem ­
czech, w  przeciwieństwie do Polski, 
bardzo wnuka wzięi jscdą. Zawodom 
przyglądają, się tam tysiące widzów, 
Lo też pod tym  kątem oceniać należy 
sukces polskiego zapaśnika. Polski 
'wtand.ar trzepocący na maszc.e zw y­
cięstwa w  berlińskim „SpiH-tpalast“  
przemówił dobitniej do psychiki dwu­
nastu tysięcy niemi on aich widzów, niż 
niejeden- rzeczowy, teoretyczny argu­
ment.

M istrz Polski p. Sztekker podzielił 
się z .nami szeregiem * ciekawych u- 
wag, które z kolei podajemy Czytel­
nikom najzym  do wiadomości.

,.Po zwycięskich występach swo 
ich w  W arszawie, Bukareszcie, W il­
nie i Poznaniu —  pow :,ada p. Sztekker 
—  zaczęły krążyć wśród w ielbicieli 
i „przyjaciół" moich pogłoski, że nie 
czując się na sdłacn. unikam wystę­
pów zagranicznych i zadawalam się 
tanśemi sukcesami krajowemi, mając 
na uwadze przeJewszygtkiem kasę. 
Pogłuwki te zyskiwały tembardziej na 
wierze, że zapaśnietwo polskie stoi 
obecnie na bardzo niskim szczeblu, 
a występy rożnego roozaju osobni­
ków, podszywających się pod miano 
wybitnych atletów, nie maro przyczy­
n iły się do adyskredytow arna sportu 
tego w  opimji publicznej.

Gdy otrzymałem w  Poznaniu za­
proszenie do wzięcia udziału w zapa­
sach, urządzanych przez tak poważną 
.instytucję, jak berliński „Spartpalast", 
natychmiast się zdecydowałem, , m i­
mo, że byłem  po 200-stn walkach, 
rozegranych w  prze^ągu 8- mm m ie­
sięcy silnie przeforsowany. Do przy­
spieszenia decyzji p rzyczyn ił się fakt, 
że w  spisib uczestników nie znala­
złam ani jednego nazwiska, które mo­
głoby godni-e repaezentować barwy 
■polskie.

Po przy byciu do Berlina okazało 
się, że jestem najlżejszy ze wszyst­
kich zawodników. Publiczność berliń­
ska, wypełniająca codziennie szczel­
nie w idownię „Sportpalajstu", udino- 
s;ła  się do mnie początkowo z rezer­
wą. Po sześciu błyskawicznych wprost 
zwycięstwach, a w  szczególności po 
pokonaniu olbrzYimai niemieckiego (150 
kg.) Sandena, nastrój zupełnie się 
zmienił

Stałem sie dla Berlina sensacją, a 
kiedy 10-X. pc zwyc nad Łotyszem  
Leskinowioam wywieszono na* ringu 
polski sztandar, zgotowano mi sponta­
niczną owację i uzyskałem nad Spre- 
wą olbrzymią popularność. Sądzę, że 
zdobywając i/erwsze miejsce na I-szej 
rmedzynar. olimpiadzie atletów zawo­
dowych, spopularyzow ułem tężyznę 
tizycmą Polski w  tak sntayim stopniu, 
że wiialu, i to bardzo wielu musiało 
pud tym względem zrewidtowiać swą 
opluję. Uznanie, jakiego nie szczędzi­
ła —  i prasa berlińska i 'to prasa na­
cjonalistyczna, było dla mnie wielką 
satysifafccią.

Jesibm zapaśnikiem MieoWym i 
orzykro m i że N iem cy goręcej odno­
sili 9ię do moich sukcesów, niz to

często czyn ią roaacy. Obecnie pracuję 
lęka w rękę z mistrzem Pytl osińskim
w kierunku spopularyEawajnia zapa- 
śmetwa i zapewnienia mu miejsca, na 
które zasługuje. Chociaż cziuję się nie- 
wypoczęły, przyjechałem do Lwowa, 
by wziąć unzitał we waiaach fina ł.

Lw ów  28. października.
19 - ty  dzień walk w  sali Sokoła, 

m inął tpod znakiem  dużego zacieka­
wienia,

WieOzor rozpoczął się walką U- 
kraińca Orlenki z Duńczykiem 
Pttersencin. Ukra iniec, jak  zwykle, 
zachow yw ał się. agresywnie, usiłu­
jąc od pierwszej chw ili przytłoczyć 
Duńczyka, broniącego się energicz­
nie przed przeważającą siłą. Osta­
tecznie po 20 minutach walka pozo­
stała nierozstrzygnięta.

Następnie p rzyw itan y  grom kie- 
m i oklaskami unazał się m isirz P o l­
ski, Sztekker, przeciwko któremu 
stanął W illin g  (N iem cy ), budzący, 
dzięki sw ym  bezwzględnym  m eto­
dom niechęć publiczności. W alka  
ta zakończyła się istotną niespo­
dzianką. Brutalny W illin g  z taką 
pasją natarł na swego przeciwnika, 
że m iało się wrażenie, iż nie walka, 
a bójka się rozpoczyna. Polak b ly-

Lwó<w, 28. października,.
W  niedzielę, _ 30. bm. odbędą, się 

na boisku Czarnych zawody Turysci- 
Czarui.

Mistrz Łodzi należy do przeciw­
ników b, groźnych, posiada nowiem 
b. dobrą obrenę i niebezpiecznych 
strzelców w  n rpadMe. Słabym punk­
tem gości jest bramkarz, który b. czę­
sto przyczyn ia się do klęsk swej dru­
żyny (z  W arszawianką 7:3). Napad 
Czarnych powinien wyzyskać ten 
slaby punkt przeciwnika i  dużo strze­
lać. a wówczas o wynik będziemy 
spokojni. Obronę Czarnych, która o- 
si.aJ.nio nie w ykazała dobrej formy, na­
leżałoby wzm ocnić Kmicińskhn. Sfta-

W  Zakopanem utworzył się ood- 
komiLet olimpijski, na czele ktorego 
stanął mż. Karol Stryjeński. Komitet 
ten, mający na celu kierowanie wszel­
kiemu pracami, związanemu około zor­
ganizowania przygotowań dla ekspe­
dycji polskiej na zimowe Igrzyska 0- 
Iimpijskie w St. Moritz, w zią ł się e- 
nergicznie do pracy.

Cała uwaga zwrócona jest obecnie 
na narciarski środek olimpijski w  Za­
kopanem, pozatero komitet zajmuje się 
przebudową skoczni, oraz budowa toro 
ślizgawkowego dla poiskiego związku 
bockuyowego.

Pońohny komitet jest w stadjne

wych. Przeciwników mara tutaj wcale 
nie do pogardzenia. Każdy z  nich, Ło 
dobra międżymaiodowa klasa.

Mam zamiar wyjechać później do 
Niemiec, a na wiosnę —  aż do An- 
stialji. Stałą moją dewizą, energja i 
silna w na, to grnutS“ .

skawicznie, w  trakcie za iaw anych  
mu razów, schwycił za rękę W ił • 
linga, robiąc jakiś nieokreślony 
zwrot —  i w 30 sek., wśród hura­
ganu niem ilknących oklasków kła­
dzie Niemca na łopatki. Rozwście­
czony Niem iec, po porażce dopadł 
Szlekkera, bijąc i kopiąc go fbrraal- 
nie. Na w idow n i ipowstał tumult... 
Arb iter ledwo uspokoił w idzów  i 
zapaśników, poczem ogłosił zw yc ię­
stwo Sztekkera, karząc Willinga 
50 zł. karą pieniężną za niesporlo- 
we zachowanie się.

Mistrz świata Stcurs (B e lg ja ) 
pokonał w  18 min, Finlandczyka 
W itm ayera.

Lw ow ian in  Waluszewski w  I ł  
min. pokonał Erotona (W iln o ).

Dziś w  piątek walczą: W it-  
m ayer— W aluszewski, Sztekker—
Petersen, W illin g— Steurs i Orlen- 
ko— Bryła.

ry ten wyga piłkarski więcej jeszcze 
zdziałać może niż miody i nieruty- 
nowai y zastępca, Ozajst w  takim w y­
padku może zająć pozycję bocznego 
pojpocnifea.

W  naDarbie Czarnych nie w idzim y 
od dłuższego czasu Harasimowicza, 
który obok Nas tuli może w  całuj peł­
ni wyRazac swe walory przebojowca, 
a takich potrzMa wiaśniu w  spotka­
niu z 'Jurystami

Sądzimy, i i  Czarni po ostatniej 
klęsce z Ruchun zechcą zrehabJtito- 
wać ,-ię w  oc7\: ch oub:Vzności lw ow ­
skiej ; przy ambitnej grze przychyla 
n i  stronę szalę zwycięstwa,

WZOREM DLA INNYCH
organizacji w Krynicy; głównem jego 
zadaniem będzie zbio,ranie funduszu 
olimpijskiego

Ośrodek narciarski w  Zakopanem 
pod kierownictwem kpt. Łuckiego pra­
cuje bardzo energicznie i liczy obecnie 
w grupie wojskowej 4 oficerów i 15 
szeregowych, a w grupie cywilnej po­
nad 20 zawodników.

Wśród wojskowych są „s ta rzy  
znajom i1', >ak por. W oycicki por. 
Niemiiec, W ładysław  Cecha, Zaydel, 
Skupień i inni.

W  grupie cyw ilnej znani narcia­
rze, jak Bronisław Czech, Andrzej! 
Krzeptowski, Gąsienica-Sieczka, inż. 
Sohiele i wielu innych.

W ielka szkoda, żc wskutek zajęć 
■zawodowych nie mogą brać udziału w  
ćwiczeniach bracia Józef i Franciszek 
Rujakowie.

Rozkład dnia naszvch ,.podn.ub­
ij ych ptaków" jest następujący: godz. 
8— D gimnastyka; 9— 10 drugie śniada­
nie; 11— \2 gry i zabawy; 12— 13 o- 
biaii; 15.30— 17.30 trening w łaściwy; 
J7.30 —l i  kąpiel i masaż; godz. 19 ko­
lacja. godz. 22 spanie.

Wskulek banferencyj, jakie m iały 
niedawno miejsce w  Zakopanem .z u- 
dziaŁm  miejscowych członków Pcdsk. 
Z w Nareiiiuśkiego, Iow , „Park Spor­
tow y", lJOK. V.. fiokśnt? oraz przed­
stawicieli Zarządu Głównego, Komisji 
Sportowej J'ZN postanowionó, ćo na­
stępuje: ;U skocznię w  Jawoizynco
oddaje S N. T. T. do dyspozycji1 PZN, 
z ten; że skocznia ta pozostaje w ad 
min i,st racji S. N. P. T. T., b) skocznie 
na Krokwi obejmuje w  dzierżawę 15- 
leLnią PZN. od Tow  ,,Park Sporto­
w y ". Staraniem PZP. naslapi odpo­
wiednia rozbudowa wzgl@dinie odbudo­
wa skoczni, Gmina i Kum alyka zaś 
zobowiązują się pokrywać koszta kon­
serwacji skoczni i. jej. urządzeń.

e ) Dla treningu grupy olimpijskiej 
w  Zakopanem przystępuje P Z N  do 
przebudowy skoczni w Jaworzynce i 
na Krokwi W  tym celu powołano do 
życia specjalny Komitet nudów lany 

Jednocześnie donoszą nam, że pra­
ce około przeouaawy istniejącej skocz­
ni w  Krynicy według projektu kpt. 
Lo teczki znajdują się w całej pełnz.

.Nowa skocznia otrzyma profil o- 
Iimpijski skoczni w St. Moritz. Ró 
wnocześnie z ohsze.rnemi robotami 
żiemnemi około których pracuje 3ta.le 
kilkudziesięciu robotników, są w  toku 
prace około budowy wielkiego rasztu- 
wanią dla rozb egn z wieżą, wysoką 
u a 33 mtr.

Jak widać z powyższych wiadomo­
ści, Polski Związek Narciarski wzini 

, się z całą energja do pracy i może 
'służyć za wzór innym Związkom.

O ile tegoroczna zima dopisze, to 
przedolimpijski sezon narciarski za­
powiada się wspaniale:

K B O N 8K A
T. K. S. gra 30. bm. w  Warszawie 

z Warszawianką, a 1 listopada z 
ITasmoneą we Lwowie.

Po zawodach Turyści - Warsza­
w ianka w W arszawie, które zakończy­
ły  się wysokocytrowem zwycięstwem 
W arszawianki w  stosunku 7:3, gracz 
Turystów Kubik czynnie znieważył 
bramkarza swego klubu LossafJ który 
przepuścił parę łatrwych do obrony 
piłek. Komentarze zbyteczne.

Referendum w  sprawie odwołania 
się Ł. K. S. przeciwko wynikow i me­
czu Po lony— ŁKS. dało wynik po­
myślny dla Polorji. więc zawody te
zweryfikowano 2:1 dla drużyny sto­
łecznej.

12. listopada odbędzie się Nadzwy­
czajne W alne Zgromadzenie PZPN.

Kałuża i Strycharz pedobno wstę­
pują do warszawskiej Legji.

Na studja do Auglji w ysyła  szwe­
dzki zw iązek piłki nożnej kilku swych 
najlepszych sędz.ów pdkairskich. Bv
móc sobie na to pozwolić, bzeba
wprzód, iak szwedzki związek, zamk­
nąć bilans roczny czystym dochodem 
150 000 zł.

Wiedeński Hakoab rozegra w  naj­
bliższym czasie zawody z Legją, Ł. K. 
S. i W isłą. Zaznaczyć należy, że obe­
cnie należy Hakoah do zespołów sła­
bych, a ostatnio w  mistrzostwie po­
nosi prawie że same klęski (z  I L n a  
4:0, z Herthą 4:0).

K M  mtaM MW M i
Sztekkera.

Turyści-Czanti
graja t¥ najbliższy niedzielę.

inm m * tot w  m m
w  p e ł n y m  f o k u .

POLSKI ZW - N4RCI4RSK1 

Lwów, 28. października.


